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kilka miesięcy, poczem powrócił do Warszawy, gdzie 
dostał się do więzienia, gdyż podejrzany był o na­
leżenie do tajnego związku robotników narodowych. 
Wypuszczony na wolność z powodu braku dowo­
dów, musiał jednak Trudnowski. jako obcy podda­
ny, opuścić granice Królestwa i wówczas przybył 
do Galicyi. Osiadł w Krakowie i zamieszkał w Dę­

bska znał z widzenia z Warszawy, gdzie Rybak 
miewał wykłady dia robotników. Uchodził za czło­
wieka porządnego i „ inteligenta \  Dopiero pod ko­
niec 1906 r. poczęły krążyć wśród robotników wia­
domości, iż Rybak jest prowokatorem, czego jednak 
wówczas nie zdołano stwierdzić. Wnet potem wy­
jechał Rybak z Warszawy i przeniół się do Krako-
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bnikach. Zajęcia nie znalazł tu żadnego, więc wyje­
chał znowu do Prus na robotę i stamtąd wrócił 
w połowie lipca na obchód grunwaldzki.

W  tym czasie miał właśnie otrzymać poufne zle­
cenie usunięcia Rybaka, który miał być szpiegiem 
i prowokatorem. Zeznał dalej Trudnowski, że Ry-

wa, gdzie podobno miał spełniać dalej swą hanie­
bną rolę.

Dotąd jednak brak wszelkich dowodów, po za 
zeznaniami Trudnowskiego, obciążających Rybaka. 
Rybak przebywał w Krakowie od r. 1907, zajęty 
w biurach zarządu głównego T. S. L. Miał on po­
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sadę w centralnej składnicy, t. j. w oddziale wy­
syłki książek do czytelń. Za pracę swą pobierał 
najpieiw 60 kor. miesięcznie, następnie 80 koron. 
Był urzędnikiem pracowitym i sumiennym, cieszył 
się też zupełnem zaufaniem, zwłaszcza że do wia­
domości kierowników biura nie doszło o nim nic 
ujemnego. Z przeszłości Rybaka wiedziano w zarzą­
dzie głównym T. S. L. tyle, iż był w Warszawie 
nauczycielem w szkole miejskiej i należał, do stron­
nictwa demokratyczno-narodowego, z którego ramie­
nia pracował w kółkach narodowo-robotniczych.

Przeniósłszy się do Galicyi brał początkowo u 
dział w życiu politycznem, również jako członek 
deraokracyi narodowej. W  ostatnich czasach jednak 
usunął się od ruchu politycznego. Był żonaty i ojcem 
jednego dziecka. Żona, chora piersiowo, przebywała 
corocznie po kilka miesięcy na świeżem powietrzu.

Wieść o morderstwie, popełnionem w biały dzień 
w śródmieściu Krakowa, wywołała wśród ogółu 
mieszkańców ogromne wrażenie, a przedewszystkiem 
oburzenie na sprawcę czynu. Wypadek to bowiem 
dotychczas u nas nieznany, by jednostka lub która­
kolwiek party a polityczna chwytała się tak niebez­
piecznego, tak anarchicznego środka, jak samosąd. 
Niewątpliwie Rybak, jeśliby prawdą było, iż stał 
na usługach obcego rządu, iż spełniał funkcye szpie­
gowskie, był indywiduum niesłychanie marnem, go- 
dneni potępienia. Ale bez względu na to, nie może 
społeczeństwo nasze cierpieć wśród siebie samo­
zwańczych „sędziów14, którzy z rewolwerem w rę­
ku wymierzają sprawiedliwość i karę. Wszak ów 
Trudnowski to prawie analfabeta, nie mający dość 
jasnego pojęcia ani o stosunkach społecznych lub 
politycznych ani o etyce. W niedojrzały mózg jego 
wpakowano szereg pustych frazesów i popchnięto 
do czynu, z którego grozy i znaczenia on sobie zu­
pełnie sprawy nie zdaje.

Za okropny ten czyn spotka go niewątpliwie su­
rowa kara, ale stokroć ciężej powinni być ukarani 
ci, którzy wychowują takich bojowników sprawy, 
owi przywódcy partyjni, ow" tajemniczy sędziowi'1- 
ferujący wyroki przy zielonem biurku i posyłaj^  
je takim Trudnowskim do wykonania.

Miejmy nadzieję, że wypadek smutny, W f) 
w ubiegły poniedziałek rozegrał się w Krakowy 
pozostanie odosobniony, że Trudnowski nie znajdy® 
naśladowców. Miejmy jednak nadzieję, że i sz; 
u nas nie będzie.
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